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Niektóre historie nigdy nie trafiają na papier. Nie dlatego, że są nieważne, ale
dlatego, że nikt nie zapytał.

„Jestem Polką” to projekt, który rzuca światło na życie młodych-dorosłych
kobiet z Polski, w trzeciej dekadzie XXI wieku.

Przemilczana lub nawet niezauważona praca emocjonalna i oczekiwania,
które leżą na barkach Twojej siostry, córki czy Twoich własnych, odbijają się na życiu
codziennym i zdrowiu.

Głęboko zakorzenione w naszym społeczeństwie normy i postawy wobec
kobiet, szczególnie w starszych pokoleniach, łączą się z nowoodkrytą wagą zdrowia
psychicznego i nadzieją zmiany na lepsze w młodszym pokoleniu. Takie warunki
tworzą przestrzeń pełną wewnętrznej sprzeczności - między obowiązkiem rodzinnym,
a pragnieniem wolności, między tym, co się „powinno”, a tym, co się czuje.

Teraz nie chodzi o to, żeby szukać winnego – chodzi o to, żeby wysłuchać jej
historii i zreflektować się nad samym sobą.

Malując portrety wspaniałych Polek, które dane mi było poznać, chcę dać im
prawdziwie zasłużone docenienie, za wszystko co robią dla swojej rodziny,
społeczeństwa i samej siebie.

Wprowadzenie

Ta książka towarzyszy jednemu z tych portretów.

Jest to zredagowana wersja rozmowy, która zainspirowała obraz – pozwoli Ci
zajrzeć do życia, myśli i doświadczeń sportretowanej kobiety. Dzięki niej lepiej
zrozumiesz elementy obrazu i przede wszystkim osobę, na którą patrzysz.

Jest to zaproszenie do poznania Pauliny bliżej, ale też do konfrontacji z samym
sobą oraz z tym, czego często nie widzimy jako problem w naszym pięknym, ale
zranionym kraju – Polsce.

Może odnajdziesz tu kogoś znajomego. Może siebie samą.
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Trudne Dzieciństwo

) *
)*
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„Jak dorastałam, w ogóle co bardzo ciekawe, ja nie pamiętam dużo ze swojego dzieciństwa.
Moja terapeutka mi powiedziała, (...), że jakby w szczególności w dzieciństwie, jak dzieją się złe
rzeczy, to potem przez traumę ty to odcinasz totalnie.”

„No co, dorastałam w mega, no w mega biedzie w zasadzie, (...), nie. Jak chodziłam do
przedszkola, zaczęłam podstawówkę, to my mieszkaliśmy w kamienicy, naprawdę w takiej mega,
mega złej dzielnicy w Łodzi. (...) W tych mieszkaniach nie było łazienki. To mieszkanie to był tylko
jeden pokój, taki po prostu kwadrat, tam nie było nic, żadnej ściany, nic więcej. (...) My mieliśmy dwa
mieszkania złączone w jedno, po prostu była dziura w ścianie. Ja jeszcze pamiętam jak nie było żadnej
łazienki, ani niczego tam, jak się myłam w misce i takie różne rzeczy.

A potem mój tata zaczął trochę lepiej zarabiać i zrobił nam sam łazienkę, sam postawił ściany,
zrobił pokój mi i mojej siostrze, miałyśmy razem pokój.”

„(...) No i co tu dużo mówić, no moi rodzice byli mega alkoholikami, więc to dużo tego
pamiętam. I uważam, że moje dzieciństwo, że było mega smutne, jak mam być szczera, z perspektywy
czasu. Wiadomo, że pamiętam jakieś dobre rzeczy, ale w głównej mierze pamiętam raczej te złe. No
uważam, że było mega smutne, uważam w ogóle, że byłam bardzo zaniedbanym dzieckiem, tak
szczerze powiem.”

„Jeżeli chodzi o jeszcze moje późniejsze życie, to to też powiem, że mimo tego, że warunki
teoretycznie materialne, domowe były lepsze - bo się potem wyprowadziliśmy i takie różne rzeczy - to
uważam, że absolutnie byłam mega zaniedbanym dzieckiem.”

„Uważam, że mega... Do końca.. Też emocjonalnie, mega to odczuwam teraz. Nikt mnie nie
nauczył nigdy tego typu, właśnie takich rzeczy, żeby się tak nie przejmować jakimiś rzeczami...”

„W ogóle większości rzeczy uważam, że totalnie byłam nienauczona i totalnie po prostu byłam
człowiekiem rzuconym w świat, który musi jakoś to zrozumieć. (...)”

„Do tego też teraz już na przykład wiem, że mam ADHD. Całe swoje życie, jak byłam
młodsza, się zastanawiałam, ‚Co jest ze mną nie tak’, ale moich rodziców nigdy to nie obchodziło na
tyle, żeby się to zainteresować.”
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Czy czujesz, że w swojej rodzinie
pełniłaś rolę córki?

) *
)*
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“Absolutnie nie. Myślę, że moją rolą było trochę wszystko w zasadzie. No
myślę, że byłam bardziej matką w ogóle dla całej swojej rodziny tak naprawdę.
Chociaż ja to jeszcze pikuś, moja siostra to już w ogóle, ale no bo ona jest starsza, więc
wiesz. Ale ja uważam, że ja byłam jak taka matka, nie?

Ja musiałam rozwiązać te konflikty, ja musiałam zawsze robić tak, żeby między
moimi rodzicami, między moją rodziną było dobrze. Ja musiałam zawsze robić tak,
żeby moja mama nie straciła pracy, bo się upiła i nie poszła do pracy. Ja zawsze
musiałam dbać o takie rzeczy, o które nigdy nie powinnam musieć, przynajmniej nie w
takim wieku. A było tak od zawsze.

(...) Oni (rodzice) siebie wzajemnie nienawidzili i kochali w tym samym
momencie. Do tego też pili dużo bardzo, więc to potęgowało bardzo dużo różnych
skrajnych sytuacji i emocji. I bardzo często pijani mi się żalili na siebie wzajemnie. Ja
słyszałam ich kłótnie, ale skąd ja mam wiedzieć, co jest prawdą w tym wszystkim,
skoro oni mi mówią coś zupełnie innego.

Więc zawsze, gdzieś byłam zawsze pomiędzy. Ale też w tym wszystkim
musiałam ich ogarniać, żeby, na przykład, żeby nie stracili pracy, albo na przykład
musiałam interweniować w ich kłótnie, żeby też się nic strasznego nie stało i różne
takie.”
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PRZESZŁOŚĆ ZAMIENIA SIĘ W

TeraźniejszośćRozdział 2
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Jakie dobre rzeczy albo wartości wyciągnęłaś z domu rodzinnego?

“No nie mogę powiedzieć, że nie wyciągnęłam żadnych w pewien sposób,
bo myślę, że wszystko czegoś uczy. Więc może nie mogę powiedzieć, że rodzice
mnie tego nauczyli, ale myślę, że myślę, że na pewno nie byłabym taka, jaka
jestem teraz, gdyby nie ogólna zła sytuacja w domu jak byłam dzieckiem. No i
mimo tego, że no jest to ciężkie i było ciężkie, to nadal lubię siebie taką jaką
jestem teraz. Chyba nie chciałabym być inna. W takim sensie, że no mogłabym
być jakąś cipą, jakbym miała dobrze w domu, no nie wiem.”

“Więc na swój sposób, myślę, że wyciągnęłam dużo siły, nie? Mimo tego,
że czasami się czuję bardzo słaba przez to. Przez te moje wspomnienia, taka no
weak po prostu, to mimo wszystko myślę, że jestem silna bardzo. I na pewno
mam dużo, co jest dobre i złe, ale myślę, że mam bardzo dużo lekcji już za sobą w
życiu, co dużo ludzi w naszym wieku raczej jeszcze nie ma.”

“(...) Nawet do innych ludzi w sumie też, nie? Trochę więcej zrozumienia
do nich mam też, bo myślę o tym, że nie wiem, co im się działo czy coś, nie?
Więc takiej empatii też mnie to trochę nauczyło do ludzi.”

)*
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“(...) Nawet do innych ludzi w sumie też, nie?
Trochę więcej zrozumienia do nich mam też, bo myślę o tym,

że nie wiem, co im się działo czy coś, nie?
Więc takiej empatii też mnie to trochę nauczyło do ludzi.”
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Jakie są twoje relacje z rodziną teraz? 

„No teraz to żadne”

„Jeżeli mam nawet trochę więcej o tym powiedzieć, to ja się
totalnie odcięłam od mojej rodziny. Mam jedną babcie, która jest
naprawdę cudowna. (...) Ale przez wzgląd na całą zaistnieją sytuację w
mojej rodzinie, ja też ją odcięłam od siebie i jest mi z tym źle. Bo
uważam, że ona naprawdę zasługuje na więcej, ale trochę nie jestem w
stanie sobie z tym poradzić, na tyle, żeby z nią rozmawiać.

Chodzi o to, że ona poruszy temat mojej rodziny, ja nie chcę tego,
ja unikam tego jak ognia. Dla mnie to po prostu nie istnieje. Dla mnie to
jest temat zamknięty, po prostu na kłódkę, a klucz jest wyjebany daleko.
(...) Przez to, że niestety jestem bardzo empatyczna, to jest mi czasem
trochę źle, mam wyrzuty sumienia, że ktoś się czuje źle przeze mnie, ale z
drugiej strony ja się czułam tyle razy źle przez nich, więc...”

)*
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Skutki Wychowania
w Polsce
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“(...) Uważam, że w szczególności nasi rodzice - w sensie w wieku naszych
rodziców ludzie (...) uważam, że oni nigdy nie byli nauczeni tego, że można coś więcej
w życiu. I że można chcieć czegoś więcej od życia i że można być szczęśliwym w tym
życiu, że można robić coś innego niż to, czego zawsze po prostu od ciebie wymagali.”

“(...) W Polsce bym powiedziała, że od dziecka jesteśmy uczeni tylko tego, że jak
nie będziemy po prostu zapierdalać, pracować po po dwanaście godzin dziennie, to nic
nie będzie. Chociaż też jest fakt, że to przez ekonomiczną sytuację w Polsce. Natomiast
uważam, że ludzie w większości oczywiście, byli tacy po prostu, że tak jest, jak jest. I
oni musieli to zaakceptować, a prawda jest taka, że nie musimy tego akceptować, nie?”

„I w ogóle ostatnio miałam taką rozkminę, że widzę, jak tutaj mam znajomych z
jakichś różnych krajów, to widzę, że oni są bardziej nauczeni tego takiego cieszenia się
życiem. Ogólnie rzecz biorąc, że można lubić pracę, że to nie jest tylko obowiązek, nie?
Że to nie jest tak, że po prostu musisz mieć jakąkolwiek pracę, żeby tylko zapierdalać i
zarabiać, tylko możesz mieć coś fajnego. Albo też, że przede wszystkim, że praca nie
jest najważniejsza. Tylko żeby cieszyć się tym czasem poza pracą. Żeby robić jakieś
fajne rzeczy, nawet typu, po prostu wychodzić na spacery, albo typu pójść coś poćwiczyć
na siłowi, cokolwiek.

Myślę, że w większości w Polsce tak tego nie uczą po prostu, tylko tłumią w
tobie wszystko, co może być w tobie fajne w zasadzie. Taką kreatywność, albo to, że
można czegoś więcej chcieć. Oni to wszystko w tobie tłumią i mówią ci, że nie możesz
tak żyć, tylko tak jak oni przez lata żyli i twoi rodzice tak żyli, więc ty też powinnaś tak
żyć, nie?”
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Polką
„Kocham być

”

Rozdział 4
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“Dobre, kocham być Polką. Kocham być Polką. No tak, kocham być
Polką. Ale to się tyczy też bardzo tego, że konkretnie Polką nie Polakiem. Chodzi
mi o to, że konkretnie, że jestem kobietą i Polką. Jakbyś mnie zapytała tak
bezpłciowo, to bym ci powiedziała, że neutralnie. Ale że jestem kobietą Polką, się
bardzo cieszę i jestem bardzo z tego dumna i zawsze byłam.

(...) Uważam, że nie byłabym taka silna całokształtem, gdybym nie była
Polką. I kocham w nas wszystko, naprawdę wszystko w nas uwielbiam.
Zaczynając od małych rzeczy, że dbamy o siebie tak bardziej, że tak lubimy się
ubrać, po te bardziej emocjonalne, psychiczne zalety, że jesteśmy silne.

(...) Fakt jest taki, że my też po prostu znamy swoją wartość bardziej,
uważam i to z tego też wynika, że my bardziej lubimy być zadbane przez jakąś tą
naszą osobę w relacji. Ale uważam, że to dobrze, bo my po prostu wiemy, co
wnosimy i jesteśmy bardziej pewne siebie w tym wszystkim.

Uważam też, że jesteśmy bardzo ambitne jako Polki dlatego, że
dorastałyśmy w takim kraju że trzeba było być ambitnym, bo nie było innej opcji.

(...) Ja uwielbiam wszystko byciu Polką, jak mam być szczera. Uwielbiam
nawet naszą urodę. (...) Czasami uwielbiam te TikToki oglądać, ten taki kontrast
jak są te dziewczyny takie odwalone i one schodzą w tej obskurnej kamienicy w
tych szpilkach.

I wydaje mi się, że my też bardziej znamy życie. My wiemy, że nie zawsze
jest kolorowo, nie? Na przykład tutaj (w Holandii) ogólne ludzie są tak
wychowani, że no oni przecież jakby zobaczyli Bałuty w Łodzi to by się lewą
stopą przeżegnali! Więc ja uważam, że my bardziej doceniamy takie i jesteśmy w
relacjach głębsi, nie? Lubimy te głębsze relacje i chcemy je pielęgnować”
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SiostrzanaWięź

W
W
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„Moja siostra i Alusia (siostrzenica). Moja siostra i Alusia, absolutnie bez w ogóle
pardonu.”

„(...) Ale uważam, że ta wspólna decyzja o odcięciu kontaktu, odcięcia naszych rodziców.
(...) Uważam, że nawet jak nie będziemy miały nikogo, to będziemy miały zawsze siebie.”

„Dosłownie pamiętam, jakby to było wczoraj, jak ja byłam na górze, w końcu już ze
swoimi walizkami. Nie czułam się dobrze, nie ukrywajmy. I moja siostra widziała to, ale nie
powiedziała mi nic. I tylko pamiętam, że powiedziała Alusi ‘Idź sobie tam do Cioci, idź ciocię
przytul’. Aż mi się naprawdę łezka w oku zakręciła.”

„I jak patrzę na to Alusię, jak już widzę, że ona nie ma tak, jak my miałyśmy. I tak sobie
myślę jak fajne jest jej dzieciństwo i jestem strasznie dumna z tego, że mogę być tego częścią i
chcę jak najdłużej.”

„Moja siostra jest tak silną osobą, ona przeżyła o wiele więcej niż ja. I samo takie nawet
myślenie o niej, ile ona była w stanie zdzierżyć, trochę mnie wprawia w takie ‘No ty nie dasz
rady dla nich nawet?’ I po prostu to jest takie poczucie, że przecież dla kogoś musisz. Znaczy
‘musisz’, nic nie musisz, ale chodzi o to, że dla kogoś warto, no nie?„

Co jest twoim promykiem nadziei kiedy robi się ciężko? 

)*
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Czy Czujesz Się Doceniona Przez Twoją Rodzinę? 
Czy Widzą,Co Dla Nich Robisz? 

)*
) *

„No, Alusia jest za mała, nie? Cieszy się, że ciocia przychodzi, nie?
Ale uważam, że moja siostra z Pawłem, jej mężem, bardzo doceniają to, że ja
im pomagam. Zresztą po prostu się odwdzięczają tym samym. Nawet taka
głupia, nie głupia sytuacja... Teraz ostatnio się zajmowałam Alusią, bo moja
siostra wyjechała.

Miała wyjazd z pracy darmowy. (...) Do Albanii... I na dodatek
wiedziałam, że w końcu sobie znalazła fajne koleżanki w tej pracy. No fajnie
w końcu, no nie? I ona mówi do mnie, że ‘Nie, no, ale jak to? Że chyba nie
pojadę, no bo... Nawet jak ty byś przyjechała, ty też pracujesz…’. Ja mówię, że
‘Jedziesz, a to się jakoś wykmini! Jakoś te ogarniemy, tak, żeby było dobrze z
Pawłem i jedź po prostu!’ No i tak było faktycznie, ona pojechała, była
zachwycona. Więc mega się cieszę dla niej po prostu, że ona też w końcu
znalazła sobie takie koleżanki fajne i tak dalej. No i pracę fajną...

Takie małe, niemałe rzeczy. Wydaje mi się, że obie doceniamy bardzo
to, kim dla siebie jesteśmy i co robimy. No czuję się zdecydowanie doceniona
w tym.”
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„(...) Wydaje mi się, że w jakiejkolwiek relacji, nawet mimo tego, że
łączy nas jakby krew, to po prostu jak w jakiejkolwiek relacji, jak ci zależy, to
się troczysz o tą drugą osobę, nie? Ale nie czuję tego w żadnym stopniu jako
obowiązku.

Nawet tak samo, zajmowaniem się moją siostrzenicą, to też nie jest dla
mnie żaden obowiązek. To jest dla mnie czysta przyjemność, że mogę jej
(mojej siostrze) pomóc. W takim sensie, że ona tu długo nikogo nie miała,
przez wiele lat i nie mogła sobie na nic pozwalać typu, żeby wyjechać czy coś,
bo ktoś musiał zajmować Alusią. Ja jestem zachwycona tym, że teraz zajmę się
Alusią, ona sobie wyjedzie, odpocznie, albo mogą sami wyjść na randkę. Nie
odczuwam tego po prostu jako obowiązku w ogóle.

(...) Tak, tak, ale mi się wydaje, że my z moją siostrą, że mamy tyle
traumy wspólnej, że my jesteśmy po prostu jak Bonnie i Clyde, po prostu ‚Ride
or die’. My już jesteśmy na takim etapie, że my wszystko dla siebie zawsze i że
wywalone w innych.”
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Czy uważasz się
za silną osobę?
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„Nie zawsze, czasami mamy słabsze momenty, ale całokształtem uważam tak.

Całokształtem uważam, że wiele osób mogłoby 
nie dźwignąć tego, co ja dźwignęłam, a ja to zrobiłam. 

I czasem czuję się słaba względem jakichś konkretnych rzeczy w życiu.
(...) Natomiast całokształtem uważam się, za zdecydowanie silną osobę.”
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„Ale zawsze mam kilka rzeczy, które sobie zawsze mówię w ciężkich
jakichś momentach.

‘Ile fajnych rzeczy jeszcze może mnie spotkać?’
‘Czy nie byłoby smutne, żeby tego nie zobaczyć, żeby tego nie doświadczyć?’

Nawet głupie wspomnienie na Instagramie. Widzę wspomnienie na
Instagramie, które było trzy lata temu. W mojej głowie to było piętnaście lat
temu. I sobie zdaję sprawę z tego, jak dużo mogło się zmienić w trzy lata, czy
pięć, czy dwa… Ile się mogło wydarzyć cudownych rzeczy, na które nie masz
wpływu?

(...) Na przykład, jakaś zła sytuacja się wydarzyła w pracy - czy będzie
to miało wpływ na twoje życie za miesiąc? Za pół roku? A będziesz w ogóle
to pamiętała za rok?”
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„Ja mam mega natręctwo myśli, więc w zasadzie czasami jest tak, że nic mi
nie daje takiego ukojenia. No chyba leki tylko, albo jak już usnę.”

„Powiedziałabym, że albo siłownia, albo jak robię dużo rzeczy naraz. Na
przykład jestem w domu i słucham muzyki sobie głośno i sobie sprzątam, a tu sobie
tam coś, tu sobie zjem jeszcze, tu gotuję, tam sprzątam, tu coś tam...”

„I sama, przede wszystkim to sama. W ogóle sama. W ogóle przede
wszystkim to, żebym tylko była sama.”

„I teraz też mam jakoś tak, nie wiem jak to mam opisać, ale ja się tak
śmieję, że mam niezdrową relację ze swoim łóżkiem, ale mega jakoś uwielbiam
swoje łóżko. Jak raz wróciłam z pracy, ja dosłownie wbiegłam, do tego łóżka, ja tak
do siebie ‘O Boże, moje łóżeczko!’ Ja się telepię, po prostu jak jakieś zwierzę w
tym łóżku.”

„Samo to łóżko już jest dla mnie takie po prostu idealne.”

„Rzecz, która najbardziej mnie uspokajała w takich najgorszych okresach
mojego życia, to oglądanie czegoś i robienie czegoś plastycznego. Typu na
przykład robiłam sobie Diamond Painting, bo to musisz się mega skupić, i
oglądałam coś. Albo na przykład, jakieś malowanie po numerkach. Ale nie to tylko,
ja mam natręctwo myśli i to nie jest dla mnie wystarczająco, żeby się tak wyłączyć.
Muszę mieć coś z tyłu, to raczej w większości sytuacji mnie wyciszy i uspokoi.”
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Kim jest dla ciebie
Paulina?Rozdział 7 

)*
) *

„No ja swoją prezentację odczytuję chyba miło, ale ludzie chyba niemiło
zazwyczaj. Ja bym odczytała, że jestem mega wesołą osobą, radosną, dużo gadam,
otwartą, kontaktową, czyli generalnie wszystko to co nie jest prawdą. Znaczy, nie do
końca nie jest prawdą, ale na pewno uważam, że totalnie inne wrażenie sprawiam jeżeli
ktoś mnie nie zna, niż to jaka naprawdę jestem.”
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„No tak, myślę, że tak... Nie taka roztrzepana, nie
taka energiczna. Taka bardziej stonowana i nie chodzi o
to, że smutna, absolutnie nie. Ale szczęśliwa tą
samotnością na swój sposób i tą ciszą może bardziej.”

Taka ciesząca się ciszą i spokojem.

)*
) *

35



Rozdział 8
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1.Rodzina
Rodzina. Ja wychodzę z tego założenia, że ja sobie stworzyłam swoją własną rodzinę. Taka

rodzina, którą ja sobie wybrałam, i oni też mnie.

2. Spokój
Drugą jest spokój. Spokój absolutnie w każdym tego słowa znaczeniu. Na przykład właśnie,

że nie mam jakichś ogromnych jazd w pracy, jazd swoimi przyjaciółmi, jazd, nie wiem, może z
chłopakiem. I taki też spokój, no na pewno finansowy musi być. No bo jeżeli nie masz tych
finansów, to nie jesteś spokojny po prostu na ogół. Ale też mi chodzi mi o to, żeby tych finansów
mieć nie wiadomo ile, tylko tak żebym miała spokój. Stabilizacja finansowa. Zawsze mówię, jak się
mnie ktoś pyta co chcę w przyszłości, ja mówię spokój.

3. Wolność
A trzecia wolność, to jest bardzo dobre słowo. Ale taka wolność, że nie wiem, mogę rano iść

na siłownię. Że nie muszę całego swojego życia podporządkować pod ten grafik w pracy. Wolność
w decydowaniu osobie.
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Jak uważasz, że jest pokazana jest Polska kultura 
(i słowiańska), w szczególności obraz 

słowiańskich kobiet  w dzisiejszym świecie? 

Co myślisz o popularnym teraz “Slavic aesthetic” 
czy „Slavic core”?

„Slavic Core”
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„No w tamtym roku tak naprawdę zaczął się taki ten trend Slavic w
Internecie na TikToku. Ale wcześniej uważam, że ludzie nic nie wiedzieli o tym,
już tym bardziej. Znaczy, nadal nic nie wiedzą, ale chociaż coś im się pojawia,
coś Slavic. (...) Niedaleko patrząc, myślę, że ty na pewno też nieraz
doświadczyłaś tego, jak tutaj poznałaś ludzi z różnych krajów, że to już
abstrakcyjne co oni sobie myślą. To jest aż niemożliwe po prostu co oni sobie
myślą.

W ogóle taka ogólnie kultura nasza nie jest w ogóle pokazana w żaden
sposób, a kobiet to już w ogóle. Poza takimi oczywiście stereotypami, które też
nie imają się do prawdy.

A czy ja się utożsamiam w tym, co jest? No trochę tak, bo nawet tak jak
przytoczyłam ten przykład wcześniej, z tą dziewczyną odwaloną, taką ubraną w
tej kamienicy, no to ja się mega sam utożsamiam. Bo tak wygląda trochę życie w
Polsce, nie dla wszystkich, ale generalnie jest tak. I sama niejednokrotnie mogłam
taki filmik nagrać. Jest to w jakiś sposób adekwatne, tylko że to nie świadczy o
niczym w zasadzie. (...) I nawet bym powiedziała, że to mogło stworzyć jeszcze
więcej stereotypów, że te polki to tylko tak ładnie wyglądają. Bo w zasadzie to
jest tylko pokazane, że my tylko tak ładnie wyglądamy, no i to tyle.

Są takie filmiki, coś takiego, że ‘Kiedy coś tam się popsuło w domu, ale
jesteś Slavic girl.’ No i z tym się utożsamiam, bo uważam, że my jesteśmy o wiele
bardziej zaradne we wszystkim. Po prostu takim ogólnym życiu. Naprawdę my
umiemy, uważam, tak randomowe rzeczy zrobić, że dla jakichś kobiet to jest
abstrakcja, no nie? Więc podoba mi się to w tych filmikach, przynajmniej, że
jesteśmy pokazane jako takie ładne, ale też zaradne.”

39



“No chciałabym, wiadomo, że chciałabym na pewno. Na
pewno uważam, że jestem mega insecure przez to, że po prostu nie
dostałam miłości jak byłam dzieckiem. Nawet przed chwilą
rozmawiałam z moją koleżanką w pracy, ona mi powiedziała, że jeśli
nie mogę tak bać tego, że zostanę zraniona. Ale ja już taka jestem, ja nie
umiem za bardzo tego zmienić.”

Czy czasem chciałabyś, 
żeby twoje dzieciństwo i wychowanie 

wyglądało inaczej?
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“(W relacjach) Mam trochę tak, że mega długo, mega dużo mnie
kosztowało to, żeby osiągnąć jakby taki spokój. Nie zawsze spokój,
wiadomo, różnie bywa, ale generalnie taki spokój, jaki mam teraz, w
porównaniu do tego, jaka byłam kiedyś. I żeby wejść w coś, co może mi
to zniszczyć, bo jestem już tak przerażona tym faktem. Ja za dużą część
swojego życia żyłam w lęku i stresie i strachu wiecznym i zabiegałam o
czyjąś miłość - w sensie moich rodziców - żeby sobie pozwolić na to
jeszcze raz.

‘Wiem, że sobie nie tam rady’ to jest może złe stwierdzenie, bo
ja wiem, że sobie zawsze dam radę. Jakoś przeżyję, ale w jaki sposób?

Więc ja bym chciała to zmienić zdecydowanie. A najchętniej to
bym chciała, żeby po prostu moi rodzice się rozwiedli, jakbym już
dzieckiem, to by było naprawdę dużo łatwej.”
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Chciałabym serdecznie podziękować kobietom, które zainspirowały ten projekt
i które pracowały ze mną nad jego stworzeniem. Dziękuję – Ania K, Paulina G, Zuzia
K, Dominika P, Maria K, Zuza Z, Nina M, Karolina B, Zofia M oraz Ania B.

Dziękuję również artystce Agnieszce Apoznańskiej, za pomoc, słowa, czas i
profesjonalną opinię.

Jeśli ten projekt zainspirował Cię do dalszych działań, zapraszam do
odwiedzenia strony internetowej projektu:

www.juliazygner.com/jestempolka

Dziękuję także Tobie – czytelniku – za Twój czas i uwagę.
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